pozorem najszczerszej przyjażni oświadczenia- 
mi — pokoju i wzajemności. W sam bowiem 
dzień 22. marca, kiedy już jawniej występować 
a zaczął, jeszcze w swej odpowiedzi na note hrabi 
Buol , użył minister sardyński Margrabia Pareto 
następujacej mowy przy końcu: 

Niżej podpisany mając sobie za obowiązek 
odpowiedzieć niniejszem wyjaśnieniem na notę 
hrabi Boul, pospiesza z zapewnieniem o swo- 
ich chęciach, popierania tego wszystkiego, co 
może zabezpieczyć stosunki przyjaźni i dobrego 
sąsiedztwa między obydwoma państwami. 

Następnego dnia 2330 zaś ogłoszono w Tury- 
nie następujący manifest Króla: 

»Narody Lombardyi i Wenecyi l« 

»Losy Włoch dojrzewają , szczęśliwsza przy- 
szłość uśmiecha się do nieustraszonych obroń- 
ców praw, które*deptano nogami.« 

»Miłość ojczyzny, wyrozumienie czasu i spelne 
Życzenia powodowały Nas przyłaczyć się naj- 
pierwej do powszechnego uwielbienia , jakie 
Wam Włochy okazaja. « 

»Narody Lombardyi i Wenecyil Wojska na- 
sze, które się już wtenczas zbierały na Waszej 
granicy, gdyście po zaszczytuem uwolnieniu 
Medyolanu naprzód pospieszali, przybywają te- 
raz, by Wam nieść pomoc w dalszych walkach, 
jaka brat od brata, przyjaciel po przyjacielu 
oczekuje.< 

sBędziemy popierać Wasze słuszne Życzenia 
ufając w pomocy Boga, który widocznie jest 
z nami, tego Boga, który obdarzył Włochy 
Piusem IX., tegaBoga , który w skutek tak cu- 
downych popędów uzdolnił Włochy do samo- 
dzielnych czynów.< 

»I ażeby oznakami zewnętrznemi udowodnić 
jeszcze więcej uczucie włoskiego zjednoczenia, 
chcemy, żeby wojska Nasze przy wkroczeniu 
do kraju Lombardyi i Wenecyi, nosiły nad trój- 
kolorową włoską chorągwią herby sabaudzkie.« 

Tea dokument nie potrzebuje objaśnienia. 
Okazuje się z niego wyraźoie, Że rzad sardyń- 
ski użyczył swego czynnego wsparcia sprawie 
powstania w państwie Żyjącem z nim w przyja- 
žni i pokoju, podczas gdy jego urzędowe oświad- 
czenia aż do chwili, w której maskę zrzucił, 
udawały przyjaźń i usiłowały zjednać sobie za- 
ufanie. 

Jak mianować podobny sposób postępowania, 
to zostawiamy wyrokowi współczesnych i świa- 
dectwu bezstronueż historyi. 

Po obwieszczeniu powyższej odezwy, Zadał 
c. k. poseł natychmiast swego paszportu i otrzy- 
mał go. 

Po otrzymaniu tych wiadomości wydano także 
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paszporta król. sardyńskiemu posłowi przy c. k. 
dworze. 


Według urzędowych wiadomości z Genuy 23. 
marca b. r. poważył się tamże tłum pospólstwa 


pozdzierać tego samego dunia herby austryachie 
ze. k. konzulatu. C. k. zastępca konzula za- 
żądał w skutek tego swoich paszportów. 

* Korespondent z Presburga piszac pod 
dniem 26. marca do Gazety Wrocławskiej, o sto- 
sunkach Węgier do Austryi, rzuca światło na 
plemiona sławiańskie pod rządem tureckim zo- 
stające; co w doiach dzisiejszych powszechnej 
Reformy socyalnej, dozwała domysłów niemało. 
»Dochodzą nas« mówi Korespondent »z wiela 
stron ustne i pisemne oświadczenia sympatyi 
Serbów i Bulgarów ku węgierskiej ko- 
ronie. Przywołują sobie dzieje z pamięci, kiedy 
do Węgier należeli, jedno z niemi państwo 
składali, dodając, że Król Węgierski potąd przy 
koronacyi jeszcze ponawia przysięgę odzyskania 
krajów tych wsposobną chwilę. — Czego reka 
ludzka nie zdołała, łatwo duch czasu dokonać 
może. 


Francya. 


Z Paryża 25. marca. Właśnie ogłoszono 
następujący dekret : »Zważywszy, iż jest inte- 
resem wielkiej wagi urządzić na nowych pod- 
stawach osobny korpus, któryby miał obowią- 
zek czuwania nad bezpieczeństwem, publicz- 
nym porządkiem, komunikacya gościnców i 
nad tymczasowem utrzymaniem dawniejszych 
policyjnych przepisów względem dróg, rozpo- 
rządza rząd prowizoryczny: Za staraniem mi- 
nistra spraw wewaętrnych i burmistrza Paryża 
ma być urządzony osobny korpus pod nazwi- 
skiem: »Stróże Paryża.« Ci stróże nie mają 
być uzbrojeni. Ich powołaniem będzie. czu- 
wać nad pokojem publicznym, tudzież nad bez- 
pieczeństwem zakładów narodowych i majątku 
prywatnego. Wszystkim osobom potrzebują- 
cym ochrony, mają jej chętnie udzielać. Mają 
być tak liczni, ażeby każdy z nich mógł czu- 
wać nad bezpieczeństwem 60 do 100 domów. 
Koszta ich utrzymania maja być pokryte osobuym 
podatkiem nałożonym jedynie na właścicieli 
domów i na takich czynszowników, którzy pła- 
cą więcej niż 1000 fr. czynszu.ć 

Nareszcie objawił rzad swe zdanie wzgle- 
dem bardzo ważnej kwestyi tyczącej się o'r- 
ganizacyi pracy. Na posiedzeniu komi- 
syi rządowej względem wyrobników, która się 
odbyła przedwczoraj wieczór w pałacu Luxem- 
burskim, w obecności wszystkich delegowanych 
ze strony wyrobnitów, tudzież majstrów i wła- 
ścicieli fabryk, roztrzasał p. Louis Blanc sy- 


stem, który ma być przedłożonym rządowi 
prowizorycznemu dozbadania i przyjęcia. Pań- 
siwo stanie się dawcą pracy ifabrykantem. Je- 
dnak to przekształcenie pie nastapi nagle, lecz 
powoli się usiuuteczni. Najprzód więc i ze 
względu na obecne przesilenie obejmuje rząd 
wszystkie te wiekie prace i przedsiębiorstwa, 
które albo już zaniechały swej pracy lub mają 
zamiar uczynić to. Weraźniejsi właściciele tych 
przedsiębiorstw , pojedyńcze osoby albo towa- 
rzystwa, zostają przy swych prawach, które się 
jednak zamienią w obligacye długu z procen“ 
tami, a na wartości samego przedsiębiorstwa 
hypotekowane , zostaną nareszcie UmorZonE 
powolnóm splacaniem. W tych gE zakładach 
zabezpiecza rząd wyrobnikom muy 1 lepszy 
byt, niż teraźniejszy. Wyrobnicy tworzą asso- 
cyacyę, obićrają sami przewodzców i dozorców 
nad robotami, wyznaczają Sami płacę albo u- 
dział w zysku. Maz usłanowiobą nagrodę wy- 
płaca potem komitet wyrobników pojedyńczym 
wyrobnikom w miarę ich pracy ile mozności 
w równej części. — Po wypłaceniu nagrody za 

racę i innych wydatków pozostały czysty zysk 
dzieli się na cztćry równe części w sposób na- 
siępujący : 

3) jedna czwarta część na umorzenie kapi- 
talu, za który rząd odkwpił od właściciela przed- 
siębiorstwo , fabrykę i t. d. ' 

2) jedna czwarta część na założenie fundu- 
szu zaopatrzenia dla starych, chorych, zranio- 
nych lub z innego powodu do pracy niczdol- 
nych wyrobników ; 5) ~ a 

3) jedna czwarta część rozdziela się jako zysk 
pomiędzy wszystkich wyrobników :_ : 

4) jedna czwarta część ma slużyć do zało- 
Żenia funduszn rezerwowego. ra 

Prócz tego połączą się różne pracownie wszy” 
stkich przedsiębiorstw według równości za- 
trudvienia, — tak n. p- wszyscy ślusarze, za- 
trudnieni po różnych fabrykach , — tudziez 
wszyscy stolarze, — kowale, — mularze, — 
pomocnicy i t. d. Także na konsumcyę zwróci 
się uwagę doborem Żywności najlepszego ga- 
tunku i po vajaiższych cenach. W tym celu 
przedłożono mnóstwo wniosków bardzo poje- 
dyńczych ale skutecznych a wszystkie dąża do 
zabezpieczenia wolności, równości, solidarno- 
ści i porządha między wszystkimi wyrobnika- 
mi. Na czele wszystkich. tych warsztatów na- 
rodowych stoi rada administracyjna, która kie- 
ruje całą przemysłowością, na czele każdego 
wydziału przemysłu stoi inżynier od rządu 
mianowany. Rząd usiiuteczni to wszystko po- 
woli, — bez gwałiu, bez przymusu ; — a do- 
póki się nie stanie właścicielem. wszystkich 
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przedsiębiorstw przemysłowych, nie tamuje 
bynajmniej przemysłu prywatnego — przyj 
muje konkyreucyę z dawnym systemem eito- 
nomii narodowej. 

Tym sumarycznie skreślooym ideom, które 
Luis Blane roztrząsał z wzorową dokładnością, 
nie sprzeciwiali się stanowczo aui majstrowie 
ani wyrobnicy. Z zasadą kwestyi zgadzano się 
zupelnie, rozprawiano tylko o sposobie wvko- 
nania, o środkach do celu. Podczas tych fe 
praw przemawiali P. P- Charpentier, Wolow- 
ski, Dupont- W hite, Vidal, Toussenel, Chapelle, 
Leplay, Duvergier i inni. — Louis Blanc od- 
powiadał stanowczo i jasno na wszystkie za- 
rzuty. 

Z Paryża 25. marca, Hsiażę Adam Czar- 
toryski wystąpił jako reprezentant Polski. Qgło- 
sił w języku fraucuzkim proklamacye »Polski 
do narodów Niemieckich« i porozsełał ją re- 
dakcyom gazet niemieckich. Książę wzywa re- 
prezentantów narodów niemieckich, żeby po- 
lączyli swój głos z głosami repre:entantów Fran- 
cyi dla żądania niepodległości Polski, a w ra- 
zie, gdyby nie chciano usłuchać głosu tego, 
żeby Polskę do broni powołać. Zdaje się więc 
że nie w drodze gwałtownych zamachów sta-_ 
rają się o odrodzenie Polski, lecz że chca 
oczekiwać moralnego wpływu sympatyi Nie-! 
miec. 

Deputacya Polaków udała się onegdaj do pro- 
wizorycznego rządu, reprezentant jej Godeb- 
ski oświadczył panu Lamartine, Że zamyślaja 
odjechać do Polski dla przyczynienia się tam 
do oswobodzenia swego kraju, i sądzą iż moga 
się spodziewać, że francuzki rzad da im po- 
moc, aby swej powinności jako Żołnierze do- 
pełnić mogli. Pan Lamartine odrzehł panu 
Godebskiemu, że Francya jak zawsze, tak 
i teraz, a to jeszcze w wyższym stopniu po- 
święca najżywszy udział polskiej sprawie. Fran- 
cya zawdzięcza Polsce moralna i skuteczna po- 
moc, i da ją Polsce niezawodnie. »Ade przy- 
znajcie Wpanowie,ć rzekł minister w dalszym 
ciagu odpowiedzi, »przyznajcie Francyi to, co 
wyłącznie do niej należy, godzinę, chwilę, for- 
mę, których wybór i stosowność sama opatrz- 
nośb oznaczy aby Wam, bez zaczepki iroziewu 
krwi Judzkiej znowu przywrócono: to śtanowi- 
sko, jakie sie Wam w poczecie ludów przyna= 
leży. Znane sa Wpanom zasady, javie prowi- 
zoryczny rząd przyjął nieodmiennie co do swej 
zagranicznej polityki. Je eli ich Wpanowie nie 
znacie, więc je oznajmię. Prawda ‘że rzeczpo-, 
spolita jest republikańska; ale rzaczpospolita 
nie jest z żadnym narodem, z Żadnym istna- 
cym rzadem w jawnej albo skrytej wojnie, do- 
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pokad jej te narody i rządy same nie wypowie- 
dzą wojny. Prowizoryczny rząd nie zmieni swo- 
jej polityki dła obcego narodn, choćby ten na- 
ród byt bardzo drogim jego sercu. My kocha- 
my Polaków, my kochamy Włochów, my ko- 
chamy wszystkie pognębione ludy, ale przede- 
wszystkiem kochamy Fra cyę a w tej chwili jeste- 
śmy odpowiedzialni za jej losy a może i za losy ca- 
łej Europy. '£ej odpowiedzialności nie odstapimy 
nikomu, jak tylko samemu narodowi. Zaulajcie 
Wpanow e jemu, zaulajcie przyszłości, zaufaj- 
cie przeszłości tych trzydziestu dni, które dla 
sprawy francuzkiej demokracyi, większe zdoby- 
ły terytoryum, niż 30 bitew wojska liniowego, 
i ani bronia, ani agitacya, któraby na naszą 
spólna sprawę spadła, nie burzcie dzieła, które 
opatrzność nie inną bronia, jak tylko zasadami 
ku odrodzeniu się ludów i dla pobratania się 
rodzaju ludzkiego wykonywa.c Gdy pan Go- 
debski oświadczył, że powinność wzywa ich 
do domu, i nakazuje im ile możności postarać 
się o Środki do wypełnienia swojej misyi, je- 
dnakże pozostawiają to mądrości rządu, w jaki 
sposób zechce przyczynić się do ich Życzenia, 
powtórzył pan Lamartine że spokojna poli- 
tyka rzadu nie pozwala mu wydaniem broni 
przyczypiać się do życzeń Polaków. Wtedy je- 
den z Polaków przystąpił do niego i rzekt: 
»Pójdziemy, i pójdziemy bez broni.« Deputa- 
cya odeszła z okrzykiem : »Niech „Żyje rzeczpo- 
spolita |< 7 


Holandya. 


Z Amsterdamu 24. marca. Dziś w połu- 


dnie odbyło się tutaj na tak zwanym Dampleje 
zgromadzenie z kilka tysięcy robotników, któ- 
re jednak spokojnie przeminęło. W tym samym 
czasie popełniono jednak na niektórych punktach 
miasta bezprawia, które się wprawdzie na tłu- 
czeniu okien ograniczyły, wszelako ten miały 
skutek; że cały garnizon i miejska milicya sta- 
nęły pod bronią. Patrole przeciągały po mie- 
ście. (Prywatne wiadomości utrzymują, że kilka 
sklepów zrabowano.) 


WyYłochy. 

Parma 20. marca, o dziesatej godzinie 
wieczór. Gdy wczoraj wieczór nadaremnie Ża- 
dano oddalenia anstryackiego wojska i wolnych 
instytucyi, rozpoczeła się dziś rano wałka. Po 
kilkagodzinnym ognia karabinowym kapitulo- 
wał książę. Austryacy mają jeszcze dzisiaj w 
nocy ustąpić. lisiażę sam chciał odjechać, ale 
go niepuszczono. Padło 24 węgierskich Żolnie- 
rzy, jeden węgierski major i jeden kapitan, na- 
stępnie 10 do 12 mieszczan. Miasto jest w ręku 
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obywateli. Całe miasto uiluminowano, ministe- 
ryum odmieniono i wszystko przyzwolono. U- 
tworzył się pewien rodzaj rzadu prowizoryczne- 
go i wydał proltlamacyę, w której mieszkań- 
com pokój zaleca, gdyż wszelki powód do nie- 
zgody juź usunieto. 

NE onaco. Europa otrzymała nową rzecz- 
pospolite. Księztwo Monaco nie uznało kon- 
Stytucyi nadanej mu od władzcy swego i od- 
rzuciło; równocześnie ogłosiła mała stolica 
Monaco rzeczpospolite i przed księciem bramę 
miasta zamknęła, tak Że musiał się udać do 
Monaco, malej twierdzy swego małego kraju, 
z kad miał wzywać Piemont o pomoc. 


Wiemiec. 


Erant fart 17. marca. Zgromadzenie nie- 
mieckicgo związku postanowiło dnia 25. we- 
zwać jak najrychlej wszystkie niemieckie zwiaz- 
kowe rządy, aby na obrady nad rewizya zwiaz- 
kowego traktatu przesłały do Frankfortu mę- 
Żów posiadających powszechne zaufanie. — Ko- 
misyjne sprawozdanie Badeńskiego deputowa- 
nego Welker o propozycyi Badeńskiego de- 
putowanego Bassermanna względem zapro- 
wadzenia narodowego parlamentu, zawiera na- 
stępujące oddziały: 

4) Składowe części niemieckiego związku. 

2) Zamiar i zadanie niemieckiego zwiazku. 

3) Natura władzy niemieckiego związku. 
` 4) Organ'zacya władzy związkowej. 

Zgromadzenie reprezentantów narodu ma się 
odbywać co trzy laa, każdą raza po 50,000 lub 
70,000 osób. 

Hiesy do Frankfortskiego dziennika pisza 
z Darmstadu pod dniem 27. z. m. co następu- 
je: »Ponieważ minister spraw wewnętrznych, 
pan Gagern oznajmił drugiej izbie na dzisiej- 
szem posiedzeniu, że dnia 24. b. m. odbyło 
się w Paryżu wielkie zgromadzenie ochoczych 
do boju republikanów, że z francuskiej strony 
zapędzali sie ich zwolennicy już do Belgii, a 
drugie również wojennym duchem ożywione 
tłumy puściły sie w kierunku do Metz i Stras- 
burga dla wtargnięcia do Niemiec; ponieważ 
pan minister zdał izbie szczegółowy raport o 
wszystkich tych faktach, i opierając sie na 
nich, zażądał wotum zaufania względem 
użycia wszełkich dla zabezpieczenia państwa 
potrzebnych środków; więc izba rozważywszy 
nagła potrzebę i po wysłuchaniu połączonych 
wydziałów, nieomieszkała natychmiast na to 
wotum zezwolić. Kwestya więc uzbrojenia kra- 
ju, która się już żywo zajmowano, niebawem 
załatwiona zostanie.« 


Nielsztytm. Z Altony 29. marca. Przybyły 
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dziś popołudniu Kielski lokomotyw donosi, że 
duńska zbrojna siła skoncentrowala się koło 
Mówvigsau. Duński uzbrojony parostatek zbliżył 
się do Flensburskiego portu; a Że nie miał 
bandery pokoju. więc kilku ochotników dało 
do niego ognia, poczem parostatek znowu SIĘ 
oddalił. — Kolo Alsen krażyły dwa duńskie 
wojenne okręty, i przed Förde (ileusburską od- 
noga) miały się dwie fregaty pokazać. Z Ery- 
drychsort poslano dziś znaczna ilość prochu 
do Rendsburg- „ku 

MAłiosma 30. marca. Osobnym pociagiem 
nadeszła tu o pół po pierwszej wiadomość, Że 
wczoraj, to jest 29. o dwunastej w południe 
wkroczył do Iladersleben duński korpus 4500 
ludzi piechoty i konnicy; następnie że duński 
wojenny okręt pod rozkazami pana Dircking- 
Holnfeldts przymusił publiczne władze na wy- 
spie Alfen i w mieście Sonderburg do diała- 
nia w interesie Króla Duńskiego, równie jak 
i że uzbrojone duńskie statki wszelsa komu- 
nikacye między Alsen i stałym ladem przecięły. 
A więc na-tąpił casus belli, i z temi wia- 
domościami posłano już jeden list do Berlina 
a drugi do Hanoweru. Dyrektor kolei p. Dietz 
wiezie ten ostatni list do Harburga i ma oraz 
polecenie wezwać natychmiast tamtejszego plac- 
komendanta, aby niezwłocznie przyslał Hano- 
werskie wojska, jeżeli do tego bez osobnego 
rozkazu od Hanoweru jest upoważniony. Pu- 
bliczne władze mianowały juź jedna komissyę 
kwaterunku dla odbywającego nocleg, a druga 
komisyę wyżywienia dla przeciągającego tylko 
wojaka. 

3 Prusy 


Z Berlina 2. kwietnia. Dziś o dwunastej 
otworzono drugi połaczony sejm w hiałej sali 
królewskiego zamku. Gdy się członkowie sej- 
mu zebrali, zawiadomiła o tem deputacya człon- 
ków obu kuryi królewskiego sejmowego komi- 
sarza, prezydenta ministerstwa państwa pana 
Camphausen, i wprowadziła go w towarzystwie 
wszystkich ministrów do sali; poczem tenże 
zagaił sejm następująca mową : 

Dostojne zgromadzeniel 

Król Jego Mość dał mi rozkaz otworzenia 
Jego imieniem drugiego połączonego sejmu. 
Wielkie wypadki wstrzesły jedna częścią Euro- 
py i dotknęły także naszą ojczyznę. Zagrażają 
nam wzmagającem się niebezpieczeństwem, 0- 
twierają nam wielka przyszłość. Prusy i Niem- 
ce przetrwają czas ten przemiany, gdy z roz- 
ważonem męztwem i regularna sila postępo- 
wać beda na tej nowo otwartej drodze. Jedność 
Niemiec była od dawna celem, do którego 


wszelkie Życzenia częstokroć bez nadzici zmie- 
rzały; teraz postępujemy ku niemu sporym kro- 
kiem, Król Jego Mość podał do tego rękę, 
a 15 milionów z ochota przy nim stanie, Po- 
lityczne upoważnienie obywateli było w Pru- 
siech tem bardziej pożadanem, ile że lud nasz 
stanął na takim stopniu kształcenia, który przy- 
najmniej innym pod wolnemi instytucyami Ży- 
jicym ludom się równa, Król Jego Mość przy- 
obiecał prawdziwą konstytucyjna organizacyę, 
i oto teraz zgromadziliśmy się dla położenia 
pierwszych fundamentów na których budować 
ja będziemy. Miejmy nadzieję, że to dzieło 
spiesznie się wznitsie, Że się przyłączy i za- 
stosuje do wielkiego konstytucyjnego gmachu 
całej niemieckiej ojczyzny. 
Dekrct propozycyi. 

My Fryderyk Wilhelm z Bożej łaski król 
pruski i t. d. i t. d. zasylamy Naszym na dru- 
gi sejm zgromadzonym stanom Nasze królew- 
skie pozdrowienie. s 

Dla przywiedzenia do skutku przyrzeczonej 
Naszemu wiernemu ludowi na najobszerniej- 
szej podstawie konstytucyi, potrzeba jej treść 
polaczyć ze zdatnem do uchwał zgromadze- 
niem wolno obranych reprezentantów narodu. 
Z tego powodu kazaliśmy uł»żyć tymczasową 
ustawę o wyborach zawierająca propozycyę, 
według których należy obierać i tworzyć to 
zgromadzenie, które z natury swego przemi- 
jającego zadania, podziała na izby nie przy- 
puszcza. Pracedkładajac ten plan połaczonemu 
po raz ostatni w dotychczasowym składzie sej- 
mowi, zalecamy, aby go spiesznie rozstrząsnał, 
aby prędkie ustalenie mocnego i narodowego, 
publicznego prawnego stanu spełniło wszystkie 
te błogosławieństwa, do których Nasz wierny 
i szlachetny lud pełnem i prawdziwem rozwi* 
Jauniem wolnej konstytucyi szczerze doprowa- 
dzić usilujemy. Ta konstytucya, której plan 
każemy przedłożyć na podstawie wolnego wy- 
boru mającego się utworzyć nowego zgroma- 
dzenia, przyłaczy się zdaniem Naszem dla o- 
słagnuienia zupe nie swego zamiaru, co do for- 
my do przeważnej większości konstytucyjnych 
organizacyi całych Niemiec i będzie się zga- 
dzać z wydanemi dotychczas rozporządzeniami 
o utworzeniu powszechnej niemieckiej kon- 
stytucyi związkowej, 

Dan w Potsdamie 2 kwietnia 1848. | 

Fryderyk Wilhelm. 
(Następuja podpisy ministrów). 
Plan ustawy o wyborach 

Zamieszczamy tu pokrótce treść tego planu. 
Każdy naturalirowany Prusak majacy lat 24, 
ma prawo do głosowania na pierwiastkowych 


” 


wyborców.  Pierwotni wyborcy każdej gminy 
obieraja dla każdej całkowitej liczby pięciuset 
dusz jednego wyborcę. Mażdy naturalizowany 
Prusak, który skończył rok trzydziesty i nie u“ 
tracił zupełaego posiadania praw obywatelskich 
iz publicznych zasiłków nie pobiera jako u- 
bogi wsparciu, może być obrany deputowanym. 
Dla każdego landratowego cyrkulu, równie jak 
i dla każdego miasta, które do landratowego 
cyrkułu nie należy, ma być obrany jeden de- 
putowany. Jeżeli ludność cyrkułu albo mia- 
sta liczy 60,010 dusz, wtedy obierają się dwaj 
deputowani, a dla każdej dalszej pelnej liczby 
czterdziestu tysięcy dusz, należy jeden depu- 
towany, tak iż dla sto tysięcy dusz będą obra- 
nemi trzy, dla sto czterdzieścu tysięcy dusz 
czterey deputowani itak dalej. Obrani depu- 
towani głosują na zwołanem zgromadzeniu we- 
dług swego własnego niepodległego przekona- 
nia i nie są przywiązani do rozkazów lub in- 
strukcyi. 
Druga królewska propozycya jest następująca: 
My Fryderyk Wilhelm z Bożej łaski, 
król praski i t. d. i t. d. oświadczamy Naszym 
ma drugi połączony sejm zgromadzonym wier- 
nym stanom Nasze królewskie pozdrowienie. 
Zgremadzenie, które dzisiaj ma być zwoła- 
ne do rozsitrząsania. przedłożonej Naszym wier- 
nym stanom ustawy o wyborach, przeznaczo- 
ne jest do porozumienia się z Nami o treść i 
forme przyrzeczonej Naszemu ludowi. wolnej 
konstytucyi. Ale już teraz chcemy oznajmić 
niektóre zarysy tej Konstytucyi i dla tego ka- 
zaliśmy ułożyć przyłączone rozporządzenie, o 
którem jak najrychlej oczekujemy zdania od 
Naszych wiernych stanów. 
Dan w Potsdamie 2 kwietnia 1848. | 
Fryderyk Wilhelm. 
(Następują podpisy ministrów). 
Plan rozporządzenia zawierający niektóre za- 
rysy przyszłej pruskiej konstytucyi. Rosszerza 
sie nadana naszemu ludowi wolność druku. — 
Rozpoznawanie i karanie wszelkich « zbrodni 
stanu będą odtąd, wykonywać zwyczajne sady, 
a wszelkie wyjatkowe znoszą się. „Wszyscy 
Prusacy są upoważnieni zgromadzać się spo. 
kojnie i bez broni w zamkniętych ' przestrze- 
piach, a do użycia tego prawa nie potrzeba u- 
przedniego policyi pozwolenia. Również są u- 
powazbieni zgromadzać się w towarzystwach 
bezi uprzedniego policyjnego pozwolenia w ta- 
kich zamiarach, które się istuacym prawom 
nie sprzeciwiają — Wykonywanie praw obywa- 
telskich nie zawisło odiad od religijnego wy- 
znania Wiary, — Przyszłym repreżentantom lu: 
du przynależeć ma prawo do głosowania na 
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wszystkie ustawy, rówrie jak i na wyznacze- 
nie etatu ekonomii państwa i na zezwolenie 
podatków. n 

Z Królewca 29. marca. Wydano tu dwa 
nastepujące obwieszczenia: 

»Ze względu na zawarte w tutejszych gaze- 
tach artykuły o stosunkach na naszej wschod- 
niej granicy, ogłaszam niniejszem, że według 
wszelkich przezemnie zasiągaiętych wiadomo- 
ści nie nastapiło dotychczas wzmocnienie ro~ 
syjskiego wojska na tutejszej granicy, i że do- 
mniemane pomknięcie się tegoż wojska na tu- 
tejsza granicę opiera się tylko na pogłoskach, 
które według doniesień sprawodawcy, na teraz 
nie dają Żadnego powodu do obawy. Osoby, 
które przed kilią dniami jechały wielkim 
traktem z Kowna do Warezawy, niedostrzegły 
na tym gościńcu Żadnego poruszenia wojsk. 
Użyto jaż środków , jakich wymagaja okolicz- 
ności, i będą niezwłocznie przedsięwzięte , je- 
szcze dalsze jeżeliby te okoliczności naglejsze- 
mi się stały; niechaj mieszkańcy prowincyi na 
to się spuszczą. 

„ W Królewcu 29. marca 1848. 
Naczelny prezydent Bót ticher. 

»Z powodu wiełokrotuie rozsianych wieści o 
zbliżaniu się trzech rosyjskich korpusów ku 
granicy pruskiej, mogę dla zaspokojenia z pe- 
wnych źródeł oświadczyć, że według wszelkich 
w tej mierze zasiągniętych wiadomości, te po- 
głoski bynajmniej się nie potwierdziły. Na- 
stępnie mogę dodać, że nawet rosyjska pogra- 
niczna załoga od Polangi aż do Torunia ob- 
sadzona kozakami i pograniczną straża jest ta- 
każ sama jak dawniej była, i że tylko dla 
przemytnictwa, które zeszłej zimy szczególniej 
na naszej granicy góre wzięło, tamtejsze pi- 
kiety kozaków w ogóle niemal o 80 ludzi sa 

owięlszone. bë 

W Królewcu 29. marca 1848. ie 

Komenderujacy jeneral Do h n a. 

Z Poznania 28. marca. Stosunki Wielkie- 
go księztwa Poznańskiego poczynają się zasę- 
piać. Zawiązany 20. marca komitet narodowy 
usunął miejskie i rządowe władze z urzędu, i 
ukonstytuował sie zupełnie w zawiadowczą kra- 
jową władzę. Usiłował wprawdzie zapobiedz 
bezprawiom przeciw osobom i własności, nie 
mógł jednakże przeszkodzić temu, by rozja- 
trzone umysły niewzywały włościan do wype- 
dzenia Niemców, pozrywania pruskich orłów È 
ogłoszenia rzeczypospolitej polskiej: Dopu- 
szczono”'się także na nieltórych Niemcach 
osobistego pokrzywdzenia. Dla zabezpieczenia 
się przeciw takim excesom obrało dnia 25. 
marca w Poznaniu improwizowane zgromadze« 
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mie niemieckiego ludu komitet bezpieczeństwa. 
Obok istniejącego już polskiego utworzono i 
miemiecki komitet bezpieczeństwa. Niemiecki 
komitet pracuje w najlepszym porozumieniu 
z polskim nad przywróceniem spokoju w mio- 
ście. 

EROSYA. 


Z Bożej łaski My Mixołaj pierwszy, Cesarz 
i samowładzca wszech Royi i t, d. it.d.it.d. 
Czynimy wiadomo powszechnie: ` 

Po błogosławieństwie długoletniego pokoju 
zachód Europy nagle w tej chwili zakłócony 
został zaburzeniami, grożacemi obaleniem 
prawych władz i wszelkiego społeczeńsiiiego po" 
rządku. Wynikłe naprzód we Francyi bunt + bez- 
rząd szybko udzieliły się pogranicznej Germa~ 
nii i rozlewając się wszędzie z zuchwalstwem 
rosnącem w miarę ustępstw ze strony Rządów, 
ten niszczący potok dotknął nakoniec i sprzy” 
mierzone z Nami Cesarstwo Austryackie i Kró- 
lestwo Pruskie, Obecnie nie znając granic, 
zuchwałość ta w zapamiętałości swojej grozi 
i Naszej od Boga Nam poufanej Rosyi. — A- 
le tak być nie mal — Za uświęconym naszych 
prawowiernych przodków przykładem, wezwa- 
wszy na pomoc Boga Wszechmogaącego, jesteś- 
my gotowi spotkać wrogów Naszych gdzie: 
kolwiekby się zjawili, i nieszczędzac Siebie 
będziemy, w nierozerwanym sojuszu ze świę- 
ta nasza Rusia, bronić czci imienia ruskiego 
i nietykalności granic Naszy ch. — Trwamy 
w przekonaniu, że każdy Rosyanin, každy wier- 
ny Nasz poddany odpowie z radością na węzwanie, 
swojego Monarchy; ze starożytny nasz o- 
krzyk: Za Wiarę, Cara i Ojczyznę i dziś 
wskaże nam drogę do zwycięztwa, u wtedy, w 
uczuciu pobożnej wdzięczności, jak dziś w w 
czuciu świętej w Nim otuchy, wszyscy razem 
wykrzykniemy : Z nami Bóg! rozumiejcie ludy 
i korzcie się, bowiem z nami jest Bóg.“ 

Dań w St. Petersburgu w dniu 14. Marca 
łata od narodzenia Chrystusa Pana 1848, Pano- 
wania Naszego dwudziestego trzeciego. 

Na oryginale wlasna J. C. M. ręka podpisany: 

Mikolaj. 


Szwecya, 


Z Sztokholmu 21. marca. Spokojność 
stolicy była w ostatnich dniach bardzo zabu- 
rzona. Już od niejakiego czasu panowało po- 
mure nieukontentowanie, które się nareszcie 
objawiło podczas bankietu wyprawionego przez 
»przyjaciół reformy: u pewnego tra styjyecnika 
ma placu Bruukeberę. Na bankiecie postępo- 
wano sobie wprawdzie bardzo liberalnie, je- 


. pomuienie rozprószyła się tłuszcza. 
e 


dnakże zupełnie przyzwoicie, spijano toasty za 
zdrowie króla i reformy, a Że już zrana po- 
przylepiaue były na murach buntownicze pro- 
klamacye, więc towarzystwo postanowiło ro~ 
Zejść sie już o siódmej godzinie. Tłum luda 
byt już dość liczny, jednasże tak mało zagra- 
Żający, Że krół udał się jeszcze z królewską 
familia na teatr. Tak przed jak i w teatrze 
przyjęto go z najwię szym entuzyazmem. Qtoło 
ósmej godziny ruszyła wielka cześć tłumu do 
Mirkobrynken,  odzywała się buntowniczym 


krzykiem, tłukła okna i chciała sie do kilka 
domów włamać. Wzmocniony już od rana gar- 


nizon wysłał patrole, które kamieniami prze- 
witano, i skaleczono kilku Żołnierzy, tak iĉ 
nareszcie konnica widziała potrzebę użycia 
broni; padło nawet kilka strzałów. Król w to- 
warzystwie książąt udał się konvo w to miej- 
sce; przyjęto go z okrzykiem, i na jego na- 
Później 
skupiła się znowu na przedmieściu Norder, 
gdzie kilnu wysokim urzędnikom i członkom 
sejmu, równie jak i mniej znakomitym oso- 
bom, okna wytłu la. Aż o pierwszej godzinie 
w nocy przywrócono spokojaość. 

W niedzielę rano biegały zatrważajace po- 
głoski, mówiono, że buatownicy chca podpalić 
domy i rabować. Naczeluy namiestnik wydał 
proklamacyę dla przestrogi mieszkańców. Cała 
załoga wraz z artyleryą stała pod bronia, a po- 
sterunki wzmocniono. Popołudniu wszczał się 
rozruch w ten sposób , Że uliczniki wdarli się 
w biały dzień do nie itórych cukierni i porabo- 
wali ciasteczka. Później zaczął tłum cisktać ka- 
mienia:ni na zbrojną siłę, a nawet kłuł noża- 
mi i strzelał z pistoletów. Za ponowionem 
napomnieniem, i gdy sam miejscowy komen- 
dant ranionym został, musiała zbrojna siła dać 
ognia z karabinów, przezco znaczna liczbe po- 
łożono trupem albo raniono. Przedsiewzięto 
liczne aresztacyć, a rozruch się w krótce u-” 
śmierzył. Buutownicy popełnili wprawdzie je- 
szcze na niektórych iunych miejscach bezpra- 
wia, jeduak o jedenastej przywrócono spokoj- 
ność, i w skutex energicznych środ<ów rządu 
niczaburzono już ani wczoraj ani dziś spokoj- 
ności. Dla wzmocnienia załogi przysłano iu 
cztery pułki piechoty i jeden putx konnicy. 
Wojsko pestępowało przykładnie. Wczoraj zrana 
udały sie eputacye włościańskiego stanu i se- 
niorów miejskiego stanu do króla, dla wyraże- 
nia mu swego ubolewania z pówodu zaszłych 
wypadków i zapewnienia go, że się przyczynią 
do utrzymania spo'oju. Wszyscy olicerowie ba- 
wiacy tutaj na urlopie stawili się do dyspozy- 
cyi jeneralnej komendy; znaczna liczba mło. 


dych mieszczan i urzędników. wystawiła gwar- 
dye bezpieczeństwa, i takąż samę gwardyę z 
robotników utworzyło towarzystwo artystów. 
Król wydał odezwę do krajowych stanów, a te 
wysłały potem liczne deputacye do króla, któ- 
ry zapewuił je, że Żadaym karygodaym usiło- 
waniom niepowiedcie się zsburzyć spokojnych 
ich obrad. 


Rzecz domowa. 


Przez listy rozesłane dnia 4. b. m: wezwani 
zostali wszyscy obecni. we Lwowie człoakowie 
Stanów naszego Królestwa , żeby się nazajutrz 
o godzinie 10tej zrana u Jego Exceleocyi Gu- 
bernatora zebrali. Skoro się w skutek tego 
wezwania dnia 5go b. m. w liczbie 94 zgroma- 
dzili, 3. E. Gubernator zagaił posiedzenie 
krótką przemową, w której im za uprzejmą 


gorliwość podziękował, poczem kazał odczytać,, 


dnia 1. b. m. nadeszłe pismo od hr. Monte- 
cuculi, prezydenta Stanów Niższo-Austryackich, 
które opiewa jak następuje : 

„ Najjaśniejszy Pau polecił Reskryptem z dnia 
46. marca r. b. wszystkim korporacyom Słanów 
niemieckich Swoich -dziedzicznych o h 
spiesznie wziąć pod rozwagę; w jakiby sposób 
czwartema Stanowi rozciąglejszy wpływ w ob- 
radach Stanowych padać można, iswoje wnio- 
ski względem na czasie będących zmian i ulep- 
szeń w urządzeniach muuicypaloych i gmin- 
nych przedłożyć. 

Zastanowiwszy się nad tem członkowie Sta- 
nowi z kilku prowincyi zgodnie i głośno obja- 
wili zyczenie, iżby te przedmioty — dla wszy- 
stkich prowincyi równie ważne i konieczne — 
w celu gruntowego, jednostajnego i spiesznego 
ich załatwienia na wszystkich Sejmach prowin- 
cyonalnych -— wprzód bezzwłocznie wzięto pod 
naradę wspólnego Wydziału z wszystkich pro- 
wincyi złożyć sie mającego. Przytem na to sta- 
„nęła zgoda, by teoże Wydział centralny wziął 
uprzednio pod rozwagę tylko następujące dwa 
-puokta: 4) rozszerzenie stanowych iustylucyi 


- i 2) przekształcevie urządzeń gminnych i mu- 


nicypalnych , — tudzież by pracy tej rezultat 
pojedyńczym Sejmom prowincyonalnym kuna- 
radzie i decyzyi przedłożył, nakoniec by tenże 
Wydział w celu wszechstroanćgo zbadania przed- 
miotu, a unikuienia rozwiekłości, z każdej pro- 
wincyi po czterech miał członków i jak naj- 
rychlej w Wiedniu sie zgromadził. Naostatek 
wniesioco do mnie Żądanie, ażcbym, gdy rzecz 
jest nagła, bez zwłoki wezwał Stany wszystkich 
„prowincyi, by po czterech członków mianowały 
i corychlo do Wiednia wysłały. , A 
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Głęboko przeświadczony o potrzebfe takowej 
uprzedniej narady dla zyskania jedności ispre- 
Żystości w dzialaniu wszystkich korporacyi Sta- 
nowych, — w przekonaniu, że takie zjednocze- 
pie dla samego rządu pożądanem być musi, 
i nagłość rzeczy najmocniej uznając , spieszę 
uczynić zadość objawionemu mi Życzeniu, i 
w skutek tego wzywam Stany innych prowincyi, 
by przysłały Delegowanych swoich na obrady 
dnia 40. kwietnia rozpocząć się mające. 

Stany Niższo-Austryackie obiora niezwłocznie 
dwóch Delezowanych z pośród Stanow wyższych, 
dwóch zaś z pośród Stanu miejskiego, a nie 
chcąc ani jednego dnia tak drogiego czasu za- 
niedbać, poleciły dwom komitetom zająć się 
przygotowawczemi pracami ku rozwiazaniu obu- 
dwóch pytań. 

Zawiadamiając o tem uprzejmie Stany in- 
nych prowincyi muszę wynurzyć to usilne Ży- 
czenie, by wobec tak ważnych przygotowań 
Żadna znich nie była bez swoich zastępców. 

W Wiedniu duia 28. marca 1848. 

(Podp.) Albert Hr. Montecuculi. 

Po odczytaniu tego pisma J. E. Gubernator 
zawiadomił cbecne zgromadzenie o tem, Że ze 
strony miasta wybrani już zostali: Pan Floryan 
Singer, obywatel miasta Lwowa i hurtownik, 
ip. Jan Czajkowski, adwokat krajowy, który wraz 
z wybrać się mającemi z obecnego grona oby- 
watelami do Wiednia się udadzą. 

Następnie zabrał głos p. Alexander Fredro, 
który wykaza! potrzebę, aby zgrom:dzenie wy- 
rzekło, jakie zasady co do pytań majacych się 
w Wićdniu roztrząsać za obqwiązujące siebie 
i wysłunników swoich uważa ; dowodził, że, 
kiedy niezajmuje ono stanuwiska ściśle legal- 
nego, powinno przynajmniej zapewnić sobie 
uznanie powszechne w kraju stosujac się do 
objawionej przez petycyę z 19. marca woli na- 
rodu i wniósł: żeby zgromadzenie punkta w 
owej petycyi wyrażone uznało jako stanowisko, 
z którego wychodzić chce, jako podstawę ca- 
łej swej i wysłanników swoich dążności, oraz 
zażądał, aby wysłać się majace osoby swoje w 


„tej mierze wyznanie wiary złożyli. 


J. E. Gubernator zwrócił uwage zgromadze- 
nia na to, że hr. Montecuculi zdaje się nie- 
wiedzieć iż nasz sejm prowincyonalny, który 
zwykle w jesieni się zgromadza, obecnie nie 
jest zwołanym, i być tego mniemania , że po- 
dobnie już w Austryi i Czechach, w których 
to prowincyach corocznie na wiosne Stany się 
zgromadzają, także i nasze Stany w Galicyi w 
teraźniejszej chwili powołane zostały, J. E. 
Gubernator widział się przezto do wniosku 
spowodowanym, ażeby w braku zupełnie legal- 
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nego organu, któryby mógl odpowiedzieć we- 
zwaniu prezydenta Stanów Niższo-Austryjackich, 
ostarano się przynajmniej o to, żeby ile mo- 
ności najmniej z 'drogi legalnej zbaczać: Że 
niemogąc przyznawać zebranemu zgromadze- 
niu pawagi, jaka legalnej korporacyi t. j. sej- 
mowi przysłuża, uważać je tyłko może jako 
w nagłym razie poufnie zebrane grono osób 
nikogo niereprezentujących, oprócz samych sie- 
bie; że przeto niemoże mu przyznać prē- 
wa dawania wysłanniltom swoim jakiegokolwiek 
mandatu lub upoważnienia w imieniu kraju » 
ani też prawa wyrzeczenia ostatecznie czyli w 
petycyi wyrażone życzenia są życzeniami kraju, 
co jednak nieprzeszkadza, ażeby pojedyńczy tu 
zgromadzeni członkowie swoją osobistą w tej 
mierze opinię wynurzyli; wezwał nakoniec zgro- 
madzenie, zeby przychyliło się do wezwania hr. 
Montecuculego i przystąpiło do wybora „osób , 
które do Wićdnia niezwłocznie udać się meją, aby 
w gronie zebranych tamże wysłanników ze 
wszystkich prowincyi Austryackich — nie ostate- 
cznie niestanowiac i w niczem postanowień 
przyszłego sejmu nie przesadzając — dać tylko 
potrzebne objaśnienia względem stanu rzeczy, 
potrzeb i sposobu zaradzenia onym w naszem 
Królestwie, co do dwóch we wzmiankowanem 
wezwaniu wyrażonych przedmiotów, oraz zająć 
się wspólnem przygotowaniem projektu do u- 
stawy, który to projekt zwołać się majacemu 
sejmowi do roztrzasnienia i ostatecznego u- 
chwałenia przedłożonym być ma. W tym celu 
J. E, Gubernator przedstawił zgromadzeniu li- 
stę 12 imion dła ułatwienia wyborów, których 
liczba nie 2, jak” żąda Hr. Montecuculi, ale 3 
dla skuteczniejszego działania byćby powinna; 
wyraźnie jednak oświadczył J. Excellencya Że 
nikomu nienarzuca obowiazku głosowania przy 
wyborach jeżeliby się kto ze zrobionym wnio- 
skiem niezgadzał. 
Po J. E. Gubernatorze zebrał głos Mar- 
szałek Wasilewski, który popierając wniosek 
Fredra wyrażnie to zastrzegł, że zgrorma- 
dzenie niechce uzurpować Żadnej władzy ani 
reprezentacyi, że wysłać się mające osoby nie- 
będą reprezentantami kraju, ani stanów ani na- 
wet jednego stanu, ale tych, sta osób, które 
ich wysełaja; te zaś osoby właśnie dla tego Że 
sobie ich wysłać pozwalaja powinny okazać kra- 
jowi, że niedziałaja w duchu jego duchowi 
przeciwnym. Zawezwał więc mowca obecnych, 
aby powstaniegn z miejsc swoich oświadczyli jze 
stoją przy petycyi z 19. marca i wyrzeczonych 
w niej zasadach. 
Temu wyzwaniu całe zgromadzenie natych- 


miast zadość uczyniło i wszyscy obecni z bardzo 
małym wyjątkiem powstali. 

Po przymowieniu się jeszcze kilku członków 
zgromadzenia, kilka innych niechcac mieć u- 
działa w nastąpić majacych wyborach opuściło 
posiedzenie. 3 

Nim przystąpiono do wyborów p. Maurycy 
Dzieduszycki zapytał, czyby nielepiej było nie- 
ograniczając SIĘ na obecnych tu osobach jedne- 
go lub drugiego z członków znajdującej się 
już w Wiedniu deputacyi umocować do tego 
także interesu, chociaź i owa pierwsza deputa- 
cya Żadnej legalnej niema powagi — albo czy- 
by nienależało przynajmniej zobowiązać mające 
się tu wybrać osoby do porozumienia się i 
wspólnego działania z tamta deputacyą, aby wi- 
dok dwu równie nielegalnych deputacyi niezro- 
bil niekorzystnego wrażenia i niesparaliżował 
działalności obu? 

P. Agenor Gołuchowski wykazał że chociaż 
wzmiankowana petycya, która ścisle biorąc jest 
tylko odgłosem wyznania znamienitej części 
mieszkańców miasta Lwowa, odgadła opinię po- 
wszechną i ducha marodowego, jakto przyby- 
wające ciagle podpisy dowodzą, jednak osoby, 
które ją podpisały równie jak deputacya, uwzglę- 
dniając dawne formy niestanowią ciała legalne- 
go; że więc idąc z tego stanowiska niemogłoby o- 
becne zgromadzenie szukać w petycyi podstawy 
wyborów dzisiejszych. Potrzeba tych wyborów wy- 
mika po prostu z konieczności dania objaśnień 
królowi i tym, którzy nad ukonstytuowaniem pań- 
stwa pracować mają, co do stosunków i położe- 
nia krainy naszej, Uchylając się zaś od takowego 
wezwania utradnilibyśmy tylko wypracowanie 
przyobiecanej nam narodowej konstytucyi, któ- 
rej z upragnieniem wyglądamy. — Następnie 
przemawiało kilku jeszcze członków zgroma- 
dzenia a między innemi p, Gwalbert Pawli- 
kowski mówiąc że, J.E. Gubernator zgromadza- 
jąc nas około siebie chciał wyrozumieć w drodze 
poufnej, kogo my osobiście zaufaniem naszem. 
obdarzyć chcemy — i kto w opinii powszechnej 
na takie zaufanie zasłaguje. — Mógłby to u- 
czynić wzywając nas pojedyńczo do rady — co 
każdy z osobna uczyniłby z chęcią, to u- 
czyńmy razem tu obecni — bo zebranie się 
nasze istoty prywatnej narady nie zmienia. — 
Przystąapmy wiec do wyborów. Obecności o- 
bywateli świadomych rzeczy krajowych domaga 
się silnie własny nasz i kraju naszego interes. — 
Marszałek Stanów Austryjackich a raczej cały 
skład osob nad żywotnemi pytaniami wszystkich 
prowincyi obradujący potępiłby nas słusznie w 
opinii swej, gdybyśmy przez bojaźń uchybienia 


formie dla rzeczy samej niedbałymi i obojętny- * 


mi się okazali. — P. Duniewicz uważając nie- 
zbędna potrzebę niezwłocznego wysłania kilku 
członków do Wiednia; mniemał że sejm, który 
jak się spodziewać należy w krótce zebrany bę- 
dzie, albo naszych wysłanników potwierdzi lub 
też innych na ich miejsce wybierze — które 
słowa znalazły powszechny odgłos przyzwole- 
mia w zgromadzeniu. — P. Meliton Pięczykow- 
aki zgadzając się ze zdaniem p. Fredra rzekł, 
Że kiedy jednomyślnie obecni przyznali się do 
zasad petycyi, na tem poprzestać wypada; i 
zawarował tylko zgromadzeniu wolność wybie- 
rania osób, których imiona nieobjęte sa spisem 
przez J. E. Gubernatora zgromadzeniu przedsta- 
wionym. 

Na to J. E. Gubernator dał krótkie objaśnie- 
nie, Że tylko chcąc ułatwić zgromadzeniu wy- 
bory kilkanaście imion powszechnie znanych 
spisać kazał, ale wolności wybrania kogokol- 
wiek wcale przez to nie tamuje. 

Nakoniec przystąpiono do wyborów, przy któ- 
rych znaczna większością głosów obrani zostali : 
p. Tytus Dzieduszycki, p. Maurycy Kraiński 
i Leon Sapieha. Głosujacych było 84. — Po 
skończonych wyborach raz jeszcze przemó- 
wił J. E. Gubernator oświadczając szczerą chęć 
swoją i zamiar działania zawsze w duchu kon- 
stytucyjnym, ale oraz zwrócił uwagę obecnych 
na trudność położenia swego przy tak nagłej i 
wielkiej zmianie, i przejściu z dawnego do no- 
wego systemu. W końcu uprzejmemi słowy 
pożegnał obecne zgromadzenie. 
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WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 


Z Wiednia 31. marca. Finansowa potęgą 
państwa stoi o własnym kredycie. Ale gwa- 
rancya dla kredytu państwa mniej zawisła od 
większego lub mniejszego długu państwa , jak 
raczej polega na odpowiedniem bogactwie fi- 
nansowych zasiłków, jakie państwo ma na za- 
wołanie, ù na ekonomice ich obrotu. 


Dla wyświecenia tego, eośmy powiedzieli, 
dostateczna będzie rzucić okiem 'na finansy i 
długi innych państw, np. Anglii i Francyi. *) 


%) Obiegowe procenta publicznego długu reprezen- 
tują we Francyi kapitał niema dwunastu miliar= 
dów, a Jednak z pewnością nie przewyższają 
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A kredyt państwa, stanowiący kwestyą žy- 
wotną w państwie, może być uzyskanym tylko 
wszechstronnie zaspokającem , to znaczy jaw- 
nem przedstawieniem stana swoich finansów. 

Powszechne zaufanie a szególniej zaufanie 
zagranicy, któremu przez dotychczasowe uni- 
kanie jawności co do krajowej ekonomii i ope- 
racyi w systemie auatryackiego długu umarza- 
nia niepotrzebnie szkodzono , stanie się odtąd 
na zasadzie jawności zaspokajającem przekona- 
niem. Jawność będzie odtąd służyć austryac- 
kiemu systemowi finansów we wszystkich jego 
zmiennych kolejach za paładium kredytu pań- 
stwa, bo tylko jawność rodzi zaufanie, tylko 
jawność rozprasza mgłę, jaką się osłaniaja czę- 
ścią niewiadomość, częścią nieczyste spekula- 
cyjne zamiary. 

e Austrya niepotrzebuje unikać jawnego 
przedstawienia stanu swoich finansów ze wzglę- 
dem na wiełkie jej finansowe zasiłki, że Au- 
strya i pierwej niepotrzebowała unikać tej ja- 
wności, dowiodło to najlepiej ogłoszone temi 
dniami przedstawienie finansowych jej stosun- 
ków z ostatnich siedmiu lat administracyjoych 
to jest od roku 1841 włącznie do roku 4847, 
których rezultat w ogóle pomyślnym się okazał, 

e administracya państwa podała do publi- 
cznej wiadomości wypadki z ostatnich siedmiu 
lat ekonomii krajowej sumarycznie a za admi- 
nistracyjny rok 1848 szczegółowy wykaz docho- 
dów i wydatków państwa, uczyniła tem samem 
pierwszy krok do publicznej kontroli nad eko- 
nomią krajową, a administracya państwa pój- 
dzie i na dal tym trybem w duchu konstyta- 
cyjnym. 

My zaś z naszej strony poświęcimy szczegól- 
niejszą uwagę finansom i kredytowi państwa; 
równie jak i zostającym z nim w najściślej- 
szym związku instytutom anstryaekiego naro- 
dowego banku i wiedeńskiej kupieckiej gieł- 
dy, i nietylko Że do powszechnej wiadomości 


będziemy podawali wszystkie w tej mierze oka- ` 


zujące się ważne momenta przez udzielanie 
dat będących na nasze zawołanie, ale nawet 
przez krytyczne roztrząsanie pozostaniemy wier- 
nymi powziętej przez nas zasadzie, 
ca 


zasiłków kraju, gdzie publiczne bogactwo tak 
spięszne jak we Francyi Czyni postępy. Admi- 
nisiracya krajowego długu w Anglii (włącznie 
z biletami skarbowemi) wynosi już od kilku- 
dziesiąc lat między %8 i 30 milionów funtów 
szterlingów rocznic. z 


(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner 14. Rozmaitości.) 
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